
Telcgrafiezm* wiadomości*
T r i e s t ,  12. Lutego. —  Parow cem  otrzym ano tu  z K onstantynopola w ia­

domości dochodzące do dnia 4. Lutego. W ed łu g  nich ceny w szystkich potrzeb 
wojennych spadły  znacznie, a w e w szystkich interesach liw erunkńw yeh widać 
stagnac ją .

— P od  względem kw esty i K sięstw  N adduuajskich naradzać się będą po­
w tórnie pełnomocnicy na konfereneyach.

— Sultan  będzie na balu m askow ym  u posła angielskiego lorda S tratforda.

B e r l i n ,  12. Lutego. — P ruska  korespondencya pisze: ponieważ w  naj­
now szych czasach zaszły zmiany w  konstrukcyi małej broni palnej i fabryki 
broni w  Szpandaw ie, S a a rn , N eisse, Som m erda i S uhi p rzesz ły  w  adm inistra- 
eyą państwa3, przeto pow iększyła się służba publiczna tak dalece, że j ą  nie 
można; było w  w ydziale a rty le ry i i broni pozostawić. U tw orzono więc odrę­
bną in sp ek c ją  fabryk b ron i, sk ładającą się z inspektora w stopniu pułkow nika, 
kapitana, sekretarza arseuałow ego, porucznika jak o  ad ju tan ts i oficera słu ­
żbowego.

— Poniew aż zakład karny w  B rzegu pow iększy ł się o 400  głów . w  ogóle 
więc 1000 w ięźniów , przeto postanow iono do zakładu p rzydać  jeszcze jedno 
skrzydło  wschodnie i przebudow ać zachodnie, tudzież w ystaw ić jeszcze inne 
pomniejsze budynki. Na ten cel w yznaczono 40 ,000  tal. W  skutek używ ania 
w ięźniów  do robót licznych, oszczędzono 15,000 tal., fundusz przeto w yzna­
czony na w ybudow anie now ych budow li o tę  sum mę także się zm niejszy.

— N o w o p r u s k a  g a z e t a  donosi, źe ze Szląska nadesłano na ręce po­
sła rosyjskiego w  Berlinie pana B udberg  adres do cesarza rosyjskiego p o k ry ty  
licznemi nazwiskami osób, w  k tó rym  w y n u rza ją  podziękow anie za jego  skłonność 
do pokoju europejskiego.

Z  K e r e z u  piszą do T i m e s a  pod d. 15. S tycznia co n astęp u je : lody  na 
cieśninie nagle stopniały , chociaż niedaw no po nich najcięższe w ozy przecho­
dziły. W  d. 12. Stycznia najpiękniejsza panow ała pogoda w iosenna, nagle 
atoli ku w ieczorow i zachm urzył się ho ry zo n t, a dnia następnego znów  zimno 
z wielką m głą nastąpiło. W ojsko  było  we w szystko dostatecznie opatrzone. 
S tan  zdrow ia w y borny . W  w arow ni św . Paw ła s ta ły  dw a pułki tureckie. P o ­
z y c ja  ta je s t  teraz silniejszą naw et od fortyfikacyi w  Jenikale.

Z  n a d  D u n a j u ,  22. Stycznia. — P rzed  kilku dniami w rócili tureccy jeńcy  
z niewoli rosyjskiej zabrani w  roku 1854 na w yspie  Mocanoglu pod D ziurdze- 
wem i pod Chatal. Z  w ielu rozm awialiśm y o niew oli, że z nimi po ludzku ob­
chodzili się Rosyaiiie. —  U nas panuje  łagadne pow ietrze (od 10— 12 stopni 
ciepła), lody na D unaju  topnieją i w krótce kra  ru szy . Pod  S y lis try ą  i w  gorę 
kom unikacja  p rzy  w róconą je s t  za pomocą łodzi pom iędzy obu brzegami. Lód 
zaś stoi jeszcze pod  T o trokau  i Ruszczukiem  i kom unikacji tam jeszcze nieza- 
prow adzono pom iędzy brzegami. Jeżeli ciepło p o trw a  przez kiika dni jeszcze, 
spodziewać się moźem na pew no, źe n iższy  Dunaj całkiem puści i żegluga na 
nim się rozpocznie.

Chociaż w ojenna P s z c z o ł a  p ó ł n o c n a  pow itała hym nem  »tęczę pokoju 
jaw iącą się na w idnokręgu politycznym* a bojow y In  w. R u s .  w y k rzy k n ą ł 
»Boże daj pokój* , jedak  R osya nie p rzerw ała  ani na chw ilę sw ych  uzbrojeń, 
grom adzi ciągle środki dalszej w ojny, co czynią rów nie państw a sprzym ierzone, 
ja k  to niedaw no w  piśmie naszem wskazaliśmy. Fortyfikow anie i uzbrojenie 
ujść N ew y i całych w ybrzeży  odnogi Fińskiej trw a  ciągle. W e  w szystkich 
guberniach w ew nątrz  państw a form uje się dalej m ilic ja  k ra jow a, a je j d ru ­
ży n y  ciągną pod sztandarem  »Za w ia rę , cara i ojczyznę* ze środka państw a 
ku jego północnym  i południowymi granicom, R ek ru tów  pobranych  niedawno 
pow szechnym  poborem  w całem cesarstw ie, ćw iczą pospiesznie i wcielają 
w  pu łk i; w  K rólestw ie zaś Boiskiem , w yłudnionem  ju ż  tak  bardzo przez cią­
głe rekru tow ania podczas obecnej w o jny , nastąpi w  krotce trzecia czynność 
poborow a, jednćj nocy w  całym  k ra ju  dokonana ogólna b ranka, rozciągająca 
się na całą ludność m ężką od l9 g o  do 35go roku życia. N iezw oln ia ła  bynaj­
mniej nadzw yczajna czynność ani w  rosyjskich  fabrykach broni m ających zao­
patrzyć Wojsko w  now ą udoskonaloną broń p a ln ą , ani w  w arsztatach okrę­
tow ych budujących pospiesznie łodzie kanonierskie, baterye p ły w a jąc e , a na­
w et pierw sze okręty  do floty czarnomorskiej.

Czy to postępow anie R osy i i państw  sprzym ierzonych zbrojących się nie­
p rzerw an ie , p łyn ie  z zasad y : jeśli chcesz poko ju , gotui się do w o jn y ?  Czy 
też W idzą , że chociaż ow a tęcza pokojowra zabłysła na w idnokręgu , nie u s tą ­
p iły  z niegó Chmury1 niosące burze i g rom y, bo żadna do tąd  katastrofa ani ich 
rozbiła ani spędżiła z ho ryzon tu?

M niemamy, iż rząd  rosy jsk i prow adząc dalej uzbrojenia, baczy na te 
obie w yżej przytoczone uw agi , lecz więcej zapew ne na  p ierw szą zasadę. G dyż
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(Dalszy ciąg.)
W  W arszaw ie , w  kam ienicy p rzy  ulicy F re ta , na 

trzeciem piętrze, dw óch m łodych ludzi siedziało p rzy  
niewielkim stole. Ogień w  piecu ogrzew ał i ośw iecał 
p o k ó j, bo słońce ju z  było zaszło , szara  nastała go­
dzina. »Cóz więc poczniemy?* zapy ta ł jeden  d ru ­
giego, po iobno młodszy starszego, bo choć niewielka 
między niemi zachodziła różnica w ieku , z pow ierz­
chowności i uk ładu  daw ała się jednak  spostrzegać. 
»Coż poczniemy ? w szakże jesteśm y tu taj od czterech 
tygodni, nic jeszcze nie postanowiliśmy.®

'A n d rz e ju ,* odpow iedział zapytany , -.chociaż ju ż  
w myśli zakreśliłem sobie d ro g ę , po 'k tó rć j iść p ra ­
gnę , nic jed n ak  stanowczego nie przedsięw ezm ę do 
przyjazdu m ajora D ruźbackiego. D aw ny przyjaciel i 
kolega ojca naszego, człow iek dośw iadczony, ży je  na 
wielkim świecie, on dla nas bedzie najlepsza rada 
pom ocą, opieką.. “

»a(l ntd,.n‘e potrzebuję  ani rad y  ani opieki,, za­
w oła Andrzej »mój zaw ód o tw arty , w abią mnie do
święcę*.3 Ce ’ harraonij, im  życie całe po-

: Nic przeciwko tem u nie mam,® odezw ał się brat
dn "+ °  16 ? an ^ ° g  zdolność do m u zy k i, mnie

; 'StwaKu ^ elił’ P°łos^  ^ m ę  te mi co je s t
znaczeniem**5* ^  °- ^ . to  samo co s' f  2  w łasnśm  prze- 

■ rozmmąc. W szakże i  ojciec, chociaż

z westchnieniem, przeciw nym  nie by ł obranem u p rzez : w yb ierzesz , choćby mniej ła d n ą , byle bogatą; i ka- 
nas zawodowi. T y  się pośw ięć m uzyce , pielęgnuj, ry e rę  po pańsku zakończysz. T o  có ci ojciec zósta- 
rozwiń tw ó j talent, ale pam iętaj, że tylko p ra c ą 'w ił , w ystarczy  na w stęp  do dzieła, znajdą się może 
do tego dojdziesz; bez niej, nim staniesz u m ety, epizody W czasie prow adzenia in try g i, a czyż może

b y ć  św ietniejsze rozw iązanie , ja k  ślub z m ilionową 
dziedziczką; pojazdy, konie, pałace, m ajątk i, p rzy ja ­
ciół chm ura , m uzyka od nocy do rana : w tedy  na 
tw oje wesele skom ponuję mazurek.®

"A ndrzeju! A ndrzeju! p stro  u  ciebie W głowie. 
K to przyjem nie chce żyć na wielkim św iecie, pow i-

z głodu um rzeć mozesz.

nien być bogatym , niczyjej nie potrzebow ać łaski, 
niczyjej p ro tekcy i, pow inien za jeden  zjedzony obiad

Co do m nie, skoro m ajor 
Druźbacki do W arszaw y  poW róei, poproszę go, aby 
mnie panu Baeciareilemu zarekom endow ał, postarał o 
pozwolenie pracow ania pod  jego  okiem , w  jego  m a- 
larni: w  niej przez lat parę kształcić się w ypadnie.
P rzez ten  czas dając po mieście kilka lekcyj p ry w a ­
tn y ch , będę się m ógł z nich u trzym ać bez nadw erę­
żenia funduszu zostawionegó przez  o jca, ten bowiem, u f  r _ ___ 0_____ „ ____  _____

jsłużyć mi będzie, kiedy przyjdzie zwiedzie W łochy ,]na  dw a do siebie zapraszać. W te d y  się dowcip znaj- 
F rancyą  i Niemcy. K to chce zostać a r ty s tą , ten dzie choćbyś go nie m iał, i rozum  od k ry je , i dobroć 
w  arcydziełach sztuki pow inien szukać natchnienia!jserca dow iedzioną zostan ie , szlachetność uznaną; 

i P o j ą ć  j e s t  t o  w y r ó w n a ć ,  pow iedział Rafael, w tedy dobrą  p a rty ą  z ła tw ością  z rob isz , znaczenie 
W y ró w n ać  wielkim mistrzom  nie czuję się na siłach, j zyszczesz, a jeżeli napotkasz się ze szczęściem choćby 
ale czem użbym  i ja  kiedyś nie miał zostać malarzem?* jprzypadkiem , to i w tedy  nie za trzym aw szy  się nawet,

] sD ziw ny z ciebie człow iek, mój Michale,* odrzekł najezęścićj z nim ominiesz.*
na to A ndrzej; » ty  syn  zasłużonego w  kraju  pułko-; ..Mój bracie,* rzek ł A n drze j, u  ciebie m orały  się 
w nika, kaw alera o rd e ró w , ty  potomek sta roży tnego ]sypią, b y łb y ś  się zdał na kaznodzieję; ale chcąc na- 
szlacheckiego domu chcesz lekcye za pieniądze daw ać, w rócić , przedew szystkićm  przekonać potrzeba. Ze 
i cała tw oja miłość w łasna do tego zw rócona, abyś m ną trudna  sp raw a , bo j a  z innej strony  zapatru ję  
został malarzem! Czy w iesz, że dziad R afał gd y b y  się na rzeczy. T y  życie bierzesz na se ry o , praw isz 
pow sta ł z g robu , to  by  się ciebie w yrzekł. M asz z d a - ja k  z książki; słuchając ciebie, pow iedzianoby, ześ 
tność do malarstv?ą, tern lepiej. Z tak piękną tw arzą , doświadczeniem nabra ł tćj zimnćj rozw agi, a  w szakże 
z takiem ułożeniem, ź  takiem W ychowaniem puść się o dw a lata ty lko je s teś  starszym  odeinnie. Ja  życie 
na wielki św iat, a  podobasz się w szystkim . T alen t chcę przepędzić w esoło , p rz y  odgłosie m uzyki za 

Tw ój staw szy się salonowym  , niejeden buduar up ię- k tó rą  przepadam , z uśmiechem^ na ustach, z radością 
kni pochlebionym portretem  łechcącemu p rz y p o m n ie -w  sercu. T w arzyczkę mam nieszpetną,* dodał od- 
niem , niejedną g łów kę zaw róci, do niejednego zako- gam iająć z Czoła gęste jasne^ w łosy , »Fan Bog^obdą-u ,v  M 5 , u ' j v uuc£ g lU W H ę  ,  U ir jC U Iltg B  A tZiUau ©£.■’ .J  ■ • 3 u* fu '

łacże serca; Niejeduej się podobasz., a nipie piękuyxn‘głosem, dał talent do m uzyki: fco-
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m o ja  .Mf ty lk o  vr evp efly ey l-
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istotnie zaw ierając pokój na podstaw ie przedugodnych w arun ków , w ychodzi 
obronną ręką z  w o jn y , która chociaż dotąd półśrodkam i prow adzona, m ogła  
jednak przybrać ogrom ne rozm iary i w  śmiertelnej walce w y w ró c ić  potęgę  
rosyjską. W praw d zie  partya w ojenna w  R o sy i zaw oła ła  na w ieść  o pokoju  
(w ed łu g  listu z  Petersburga zam ieszczonego w  N o r d z i e )  »Dla czegóż mamy 
zaw rzeć n iekorzystny  pokój zanini zw yciężen i zo sta liśm y ?« N a to odpow iada  
przezorne stronnictw o pokojow e -W p ra w d zie  nie na teatrze w ojennym  lecz na 
polu  politycznym  zostaliśm y pob ici, a w  skutku tego , g d y b y  w ojna dłużej po­
trw a ła , cała E uropa przeciw ko nam by się zw róciła . Z resztą obecna wojna  
c ięży  w szystk im  m ocarstw om , i niepokoi w szystk ie  gabinety o b a w ą , aby  
z d łuższej w alki nie w y r o d z iły  się now e zajścia i zawikłania. N akoniec, nie 
trzeba przesadzać ofiar, któremi pokój okupić m am y: Zrzeczenie się  w yłącznej 
opieki nad K sięstw am i Naddunajskiem i nie je st  bynajmniej zrzeczeniem  się  
i zniszczeniem  w p ły w u  naszego na tę krainę. Co do wielkiej sp ra w y  religijnej, 
mającej jed yn ie  charakter narodow y, rów nież  nic nie tracim y przy  takim po­
koju ; chociaż sw ob od y  kościoła grecko-p raw osław nego  w  T u rcy i postaw ione  
zostaną pod w spólną  opieką m ocarstw  europejskich, w p ły w  nasz pod tym  
w zględ em  je st  zabezpieczony i cel o sięgn ięty , albowiem  m iliony chrześcian  
m ieszkających w  T u rcy i w iedzą że R osy  a w z ięła  in iey a ty w ę  w  ich obronie. 
Z neutralizow anie m orza Czarnego w ym aga po nas ofiary z flo ty , która nie ist­
n ieje, i z praw a posiadania innej, które na niewiele nam się przydało . Lecz 
czy ż  to je st  tak w ielka k orzyść  mieć flotę na m orzu zarakniętem ?; za p o św ię ­
cenie tego praw a zy sk u jem y w o ln y  p rzep ły w  dla okrętów  han dlow ych  przez  
D ardanelles (W arunek  ten je s t  nieco słabo tu broniony, niechciano bowiem  
zapew ne niekorzyści je g o  tem zasłaniać, iż dopilnowanie je g o  w ykonania  je st  
nader trudnera.) “W p raw d zie  ustąpienie części Bessarabii je st warunkiem , który  
najmoentej u nas oburza opinią publiczną, g d y ż  nie je s t  uspraw ied liw iony w y ­
padkam i w ojennem i: rząd nasz jednak czyni to ustąp ien ie, aby dow ieść  E u ­
ropie jak  R o sy a  kocha pokój i zn iszczyć w  niej p rzesą d , że m arzy tylko
0 podbojach: otrzym anie tego rezu ltatu , ten m oralny try u m f w art j e s t  kilku 
m il k w adratow ych  bagnistego kraju.« Takie tłum aczenie i uspraw iedliw ienie  
w aru n k ów  przedugodnych  daje partya pokojow a stronnictw u w ojennem u  
w  R o s y i,  które jednak w idząc uzbrojenia dalej przez rząd przedsiębrane
1 wiele n ierozw iązanych  w  spraw ie w schodniej p y ta ń , nie zupełnie ufa p o k o ­
jo w i.  uspokaja się  i odpow iada w  sw y m  organie, w  P s z c z o l e  P ó ł n o c n e j :  
»Co car nakaże, czy  w o jn ę  czy  p o k ó j, to m ieć będziem y; lecz uzbrojenia 
dalsze są  konieczne, na leży  zachow ać zasadę starożytnego w ojnnnego R zym u, 
aby w  pokoju b y ć  w  każdej chw ili go to w y m  na w ojnę.« Czas.

—  W i e n e r  Z tg . podaje następujący list: » O d e s s a ,  2 4 . S tyczn ia . Je­
nera ł Suchozanet now o  m ianow any dow ódzca armii rosyjsk o  południow ej 
p r z y b y ł do O dessy  i przyjm ow ał wczoraj tutejsze w ładze i korporacye. T akże  
ciało konsularne otrzym ało urzęd ow ne w ezw a n ie , na które staw iło  się z  ocho­
tą . T y m cza so w y  zastępca gubernatora jen era ł Szostak  przedstw iał w ładze  
głów nod ow od zącem u ; przykre to zrobiło w ra żen ie , iż ciało konsularne m u­
siało d ługo oczekiw ać w  sali stojąc m iędzy w ładzam i miejskiemi i gm innem i 
i przyglądając się  przedstaw ieniu w y ż sz y ch  urzędników , aż w  końcu p r z y ­
w ołan e  i przedstaw ione zostało. N iem ożna jeszcze  w yśled z ić  p rzy czy n y  tego  
nieprzyjem nego w yp ad k u ; n iektórzy konsu iow ie ju ż  zam yślali salę opuścić  
bez przedstaw ienia się. Z żalem  spostrzeżono nieobecność jenerała A nnenkow a, 
k tó ry  przez uprzejm ość i grzeczność zjednał sobie ogólną m iłość  i poszan ow a­
nie. O snow ę austryackich p ropozycyi przyniosła  nam tu  dzisiaj Cła z. W ie d .  
D okładna ich znajom ość zm niejszyła  nieco śm iałe nadzieje pokoju. M imo tego  
uczyniono znaczne zakupy zboża na m orzu A zow sk iem , a cena czetw iertu  
p szen icy  podniosła się do 9 j  rs. W ym iana francuskich je ń c ó w  jeszcze  nie na­
stąp iła  , g d y ż  żaden parow iec francuski nie p r z y b y ł do naszego portu. S łu szn ie  
w ych w ala ją  grzeczne i przyjacielskie postępow anie ks. M esgierskiego, którem u  
pzw ierzono baczność i opiekę nad jeńcam i wojennem i. Sam  ks. je st  w o jsk o ­
w y m  , żona jeg o  z dom u S tro g o n o w  odziedziczyła piękne przym ioty  sw ego  
ojca, naczelnika m ilicyi krajowej z gubernii m osk iew sk iej, oraz sw eg o  brata, 
tutejszego jenerał gubernatora.®

—- E r e m d e n b l  a t t  podaje następ ujący  krótki list z K onstantynopola 28- 
Styczm a datow any: “Zerw anie stosu n k ów  posła  angielskiego z P e r sy ą , je st  
dla P o rty  bardzo nieprzyjem nem , g d y ż  rodzi n o w e  zawikłanie w  spraw ie w sch o ­
dniej. D ow iadujem y się iz rząd turecki ofiarow ał w  tej spraw ie sw oje  pośre­
dnictw o. G dy jednak m e ulega w ą tp liw o śc i, że  w  zajściu z posłem  angielskim  
słu szn osc  była  przy  dw orze perskim , pośrednictw o P orty  uapotka na w ielk ie  
ludności. Lord Kedchfe u siłu je  teraz dow ieść , iż podania jenerała W illiam sa  

o stam e K arsu przedstaw iał tak P orcie jak  i rządow i angielskiemu. N iew ia ­
dom o ile w  tern je st  praw dy Ogrom ne zapasy m ateryałów  ob lężn iczrch  
zw iezione Drzez sDrzvm terzonvch z Krvirm - /n a ir i ,!  • J  . * • __zw iezione przez sprzym ierzonych z K rym u , znajdują się  w' części w  tutejszym  
arsenale. Zaopatrzenie artyleryi polow ej anglo-francuskiej w  konie i uprząż  
me postępują pom yśln ie; padło tu 2 - 3 0 0 0  koni zakupionych w  tym  celu
\V A n e łp ir i  « ^

arsenale. Zaopatrzenie artyleryi polow ej anglo-franeuskiei 
nie postępują n n m ^ ś l n i p -  n a r l t r i  tu 9  — Q1U1A _ i
w  A ustryi.o

JFranvyu.
P a r y ż ,  7. L utego. —  Cesarz i cesarzow a donosi M o n i t o r ,  jeździli 

przedw czoraj popołudniu dość długi czas w  p ow ozie  odk rytym  przez  u |jCe 
R ivoli i po  B oulew arach aż do rogatki tak zw anej gw iazdow ej. T łu m y  ludu  
zew sząd  się cisnącego w ita ły  cesarstw o okrzykam i radości. P rzed  przejazdką 
o d b y ły  w o ły  zapustne pochód sw oj ku T u ilery o m , których kraty na rozkaz 
cesarza w szystk ie  otw orzono. W k rótce zapełn iło  m nóstw o  ludu ca ły  dw orzec, 
* PrzyjęJ° cesarza i cesa rzo w ą , g d y  się na balkonie ukazali, okrzykam i żyw ej  
radości i zadowolenia.

W czoraj o p u śc ił, jak  M o n i t o r  don osi, jen era ł della M armora P aryż,

au d yto-
szczętem , oddano onegdaj pod sad policyi 

popraw czej.
Podane niedaw no szczeg ó ły  w  C o n s t i t u t i o n e l l u  w zględem  p o ­

m yślnego  skutku prób p rzed sięw ziętych  z rozkazu rządu kuracyi sp osob em F a- 
brego na nosaciznę i robaki u koni prostuje M o n i t o r  w  taki sposób: że 
konie smarkate w cale nie p op raw iły  się, i że  z  5  koni robaki m ających trzy  w y ­
leczone zosta ły , dw a jeszcze  są  ch o re , i że u jednego z ostatnich nosacizna 
p rzy łą czy ła  się.

—  T utejsza  polieya n iedaw no ujęła 4  pięknie ubranych m łodzik ów , k tó- 
rzJ ) jj*ko g łó w n i członkow ie bandy złodziejskiej ju ż  od niejakiego czasu, a mia­
now icie w  ostatnich miesiącach dopuścili się nie małej liczby kradzieży za po­
m ocą fa łsz y w y ch  kluczy, rozbijali zam ki, tak w  P a ry ż u  jak o  i w  w ielu  m ia­
stach prow incyalnych. M ocno śledzą niektórych członk ów  tej bandy, którym  
się udało uciec.

— Onegdaj w yjech a ło  koleją żelazną 5 0  d ozorców  szp ita lów  w o jsk ow ych  
do L ionu; m inisteryum  w o jn y  w y s y ła  ich do K onstau tyny.

—  R u ch y  p o łączon ych  leg ity m istó w  i oryentalistów , albo króciej m ów iąc, 
francuskich roja listów  z w ró c iły  na siebie u w a g ę  rządu L udw ika Napoleona. 
P rzyp isu ją  im teraz, g d y  obie partye w  połączeniu działać zam ierzają, w iększe  
znaczenie, a to tem bardziej, że  hrabia Chambord uczyn ił rozbrat, p rzyn aj­
mniej pod ług  program atu sw e g o , z daw ną m onarchią, przyrzekając F rancyi 
rządy rów nie  liberalne, ja k  pod panowaniem  stryja  sw eg o  ś. p . L udw ika Filipa. 
Pod takiemi okolicznościam i nie m oże za d ziw iać , jeże li rząd przedew szystkiem  
zw raca sw ą  u w a g ę  na prasę roja listyczn ą , i że A s s c m b l e e  N a t i o n a l e  do­
tychczas pism o urzęd ow e fu zy i otrzym ało  napom nienie z urzędu o stre , a to 
z pow od u  artyku łu  d ługiego w y ję teg o  z tygodnika L c  C o r r e s p o n d e n c e ,  
w  którym  broni n o w y ch  zasad hrabiego Chamborda. A rty k u ł ten podpisany  
je st  przez W ojciecha B roglie , syna księcia tegoż  nazw iska. B roglie b y ł da­
wniej O rleauistą i należy  do fuzyi.

— Jak słych ać , bank Francyi nie przed sięw eźm iejeszcze żadnych  środków  
ku u łatw ien iu  handlu. P o łożen ie  bow iem  banku angielskiego, dotąd wcale nie 
św ietn e , nie pozw ala tego uczynić zw łaszcza  że  zniżenie disconta sp o w o d o w a ­
ło b y  tutejszych  kapitalistów  do przesyłan ia sw y ch  pieniędzy do Londynu. 
To się ju ż  i teraz poniekąd dzieje, g d y  w ielu  spekulantów  k orzysta  z ceny

rzystać  z tego nieomieszkam. N ie m yślę iść w  ślady  jpogodne, ale na zachodzie ciemna podnosi się  chmura, 
H ajdena, ow ego  ojca harmonij jak  go zw ą  pedanci,jlekki p o w iew  w iatru się  w zm aga , burza niedaleko! 
nie b ędę czasu tracił nad oratoryu m , requiem , albo; W  kilka tygodni p ó ź n ie j , M ichał P oliński siedział 
nad stw orzeniem  św ia ta ; u  m nie arya m iłośna , sk o- przy okn ie, m alował. W  raunem odzien iu , w  cza- 
czny taniec, operetka dow cipna a zabaw na: na ten rpeczce karm azynowej na g ło w ie ,  ja k że  m u by ło  do 
poprzestanę. O w y ż sz ą  nie ubiegam  się s ła w ę , bo tw a rzy ! G dybym  b y ł m alarzem , nie sp ojrzaw szy  na- 
chociaż w iem , iż do nieśm iertelności się  nie docisnę ,jnaw et na jeg o  pracę, je g o  portretbym  rzucił na p łu - 
zy szczę  oklaski ogó łu , podobam  się m oże, a w ted y ....jtn o , a niejedna rzucając nań okiem , w z ię ła b y  go za 
K ziąźę H ilary nasz tow arzysz  szkolny  spotkał się  ze j u tw ó r  w yb uja łej fantazyi!
mną p ozaw czoraj, p rzyw ita ł się  jak z daw n ym  k o- j _ »Jak się masz m ło d y  przyjacielu !« rzekł w chodząc
legą,* przyjacielem , w y p y ty w a ł o ciebie i obiecał 
w prow adzić do hrabiny N ow odw orsk iej. Hrabina 
m łoda w d o w a , bogata , w ściekła m elom anka, trzym a

do pokoju w ysok iego  w zro stu , ju ż  pod eszłego  w ieku  
m ężczyzna. Po tej postaw ie w yprostow anej a rzeź-  
kiej, po rysach tw arzy  nie jed n ą  ju z  zm arszczką na-niiuua n u u iia ,  u , ™ , , ™ ,  oavn uwarzy me jeuną  ju z  zm arszczaą na-

dora o tw a r ty , codziennie liczne się  u niej to w a rzy - piętnow anej, z dobrod uszn ym , szczerym  i otw artym

“P oszed ł do pana’E lsn era , —  odpow iedział Michał- 
stara się  o um ieszczenie w  konserw atoryum  m u­

zycznym.®
»Czy czasem  zam iast do pana Elsnera uie poszedł 

do U lrycha po bukiet dla pew nej hrabiny ? w idziałem  
go w czoraj w  jej lo ż y  na teatrze. B iedny blondynek! 
na co mu innej szk o ły  szu k ać, tam u n iw ersy tet, taru 
k onserw atoryum ; lękam się jed n a k , aby nic bardzo 
zakonserw ow any z n iego w y szed ł. Oj Andrzej! A n ­
drzej! akurat tak jak  ja . I ja  mając zaledw ie lat 19, 
zakochałem się na zabój a do tego w  m ęża tce , i nie 
w iem  na czem by się to by ło  skończyło , g d y b y  odgłos
trąb i bębnów  nie b y ł mnie p o w o ła ł gdzie indziej.

. . .  . - - ,  s -   j  — L at k ilkadziesiąt w o jaczk i, z a g łu s z y ły  p ie rw sz ą  m i-
stw o  zbiera, to w a rz y s tw o  a r ty s tó w , zn aw co  w , w ie l- w y ra z e m , po  ty ch  b ia ły ch  i w ło sach  i w ą s a c h , p o !J0ść , i m ięd zy  N iem ki, F ra n c u z k i , W ło s z k i , H i-
bieleli tego n  ̂ IVHnUolo rv<\«v»n/i flfinnnn łirm  onnilnmn r . i ----  T l i  I i  f \  « • * ■ ■■« - - - - — - -- *11

m y śli,
w a g ę , r o z j a ś n i j  ------ - 7 ; .—   > r - J ~ — J  — —  j —  ---- --------- - V i ,» «ti cny z  i m c j a t a  J z  u c z u c i e m  : w a tK O W  S U C negO  a r z e w a , SIOS z  m c i i  u i u z  , z a j j a i ,  u ę -
hrabiny N ow odw orskiej. h o z n e  u kobiet gusta, jedne pełnem  uszanow ania majora Druzbackiego przyw ita ł.Id zie  pożar: ale pow yjm uj po k a w a łk u , porozrzucaj, 
Jubią brunetów , drugie b lon dynów , próbujm y szczę- « Zastaję Ciebie przy  pracy od sam ego rana, —  do- i  niech sie osobno p a lą . to jedne w n et się  spąlą i w  p o -  
ścia, m oże go w ięcej mieć będziesz oderanie, a ja  nie dał major pokręcając w ą sa . —  z czego m ocno się jp ió ł obrocą, drugie się nie dopalą , inne nakoniec od  
będę ci przeszkadzał, zazdrościł, naw et o ile s i ły  p o- c ieszę , bo kto chce w y p o czy w a ć  na sta ro ść , za m łodu w iatru od razu zagasna. 1 z m oją m iłością tak się 
m ogę; m oże też nam obyd w om  gw iazda pom yślna pracow ać powinien.®* ' staj0 pemu jat y f e a ,  napotkałem  po raz p ierw szy
zajaśnieje.® T o  w yrzek łszy  w sta ł z m iejsca, zapalił “Zam iłow anie do pracy, dostałem  w  spuścić nie jod czasu przedmiot m oich m łodzieńczych zapałów , 
św iecę, na zegarek spojszał. » W  p ó ł do szóstej,® za ;po o jcu - odezw ał się M ichał. ach ja ta  |,ab a ! ukłoniłem  się przez grzeczn ość, nie
w o ła ł ,  ..czas iść  na teatr, obiecałem Hilaremu być; -D obrze m oje dziecko, w stępuj w  ślad y  tego, któ - 1 odkłoniła rai się n a w et, m oże nie p oznała , m oże się
dzisiaj na Szwajcarskiej familii.* P okręc ił się nieco, ren zaw sze idąc naprzód, kazał nam iść za sob ą , i p ó -j jeszcze gn iew a , bo kobiety, to do grobow ej deski pa- 
odzienie popraw ił, w ło sy  przed lustrem  zaczesał, w ło -  kiśm y szli za n im , puty.... P o czc iw y  Józefie, stary  'm ietaią urazy. Jednak trzebaby Andrzeja z tego uni-
—  — l  - - - - -   1 - - - - - - - - - - - r - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  :  . v « - ! n n . n s . « r c i i r  I r n i p t f n  l M 7 p i p K l P  w l r t o ó i  ~  J ł _ _ _ _  i  *  1—    - - - - - - - - „ 1 _ _  1 •  r  “ zż y ł  fu tro , kapelusz na g ło w ę  i p ożegnaw szy  brata, 
w y sz e d ł z pokoju.

M ichał pozostał sam je d e n , ze ściśnionem  sercem  
spoglądał za odchodzącym  bratem , bo przysz łość  
je g o  boleśnie się  odsłaniała przed nim. Niebo jeszcze

kolego, ju ż  ciebie w ięcej nie obaczę, ale nie d ługo na w e r s y tetu w y d o b y ć , nim uzyska stopień magistra; 
mnie czekać będziesz, w n et i ja  za tobą pospieszę.* lękam się o niego. K to podstarzeje pod bronią , to 

Z am ilkł, przeszedł parę razy  przez p ok ój, obtarł z*niego w eteran , kto u kobiet na u s łu d z e , inw alid.. 
łz ę  a potem  jjikby chciał się otrząsnąć ze sm utnych (Dalszy m g  oastąpi.)
m ysb : »A Andrzej gdzie?« zapyta ł?  . “



rent angu 
konsole.

ielsk ich  niskiej w  porównaniu do kursu renty francuskiej i skupuje

5'e' Właściciel F ig a ro ,  pan Villemesaut, stał wczoraj przed sądem policy i 
• : Oskarzonv o umieszczenie w piśmie swoim historyi nac er raz iwej

s ą d y  nasze, gdzie tylko chodzi o proces prasowy występuj.. j  „

p aryźa wie, z / p o l ó r b i i o  z i y m X z 2 o i :  ^ ^ ^ F r ^ y U ^  

■ ” tes° * " # •
. . J m , jednyi

względnością.
'(Kor. Ci.)

main: Vous voye 
mats j ’ a inter ais mieux 
szłość.
hr. Montalemberta

rze. na którym młodzież ochoczo tańczyła, ktos miał pow'cd/aec do V 
ZZL. rr„... -  0 « i. miał odpowiedzieć p. Villemain.

(Widzisz jak skacze przy- 
- Tak* lecz wolałbym widzieć skaczącą teraźniejszość.) Ostatnie dzieło 

ni. iixuntalemberta: de Favenir politique de i Angle lei re (o pizysz ości poi 
tycznej Anglii), jest bardzo czytane. 0  tern dziele jeden z moich kolegow zdał 
tvam sprawę nie dość dokładnie, dając się, jak widać, uwiesc z< aniu t zien 
nika E x a m in e r . Czytałem to dzieło i jestem zdania, ze jest to najlepsza praca 
Montalemberta. Co napisał Montalembert o demokratycznej arystokracjo an­
gielskiej jest prawdziwem i szkoda, że autor nie podłożył pod wyraz arysto- 
Kracy i wyraz gentelmaństwo albo ziemiaństwo. Gdyby Francy a mia a a ' swia 
tła, tak chrześciańska i tak demokratyczną arystokracyą jak Anglia me znaj­
dowałaby się \   ̂ , hr Montalembert zwy­
czajem swoim,
w pamflet. Utrzymuje on, że instytucyoin, 
się w zastosowaniu ni katolicyzm ni charakter francuski. Jest to wyraźna po­
myłka, którą wyświecił p. de Carne, a którą autor popełnił umyślnie w celu 
opozycyjnym. Cokolwiekbądź, dzieło Montalemberta jest dowodem łagodności 
rządów dzisiejszego cesarstwa. Montalembert napisał namiętny pamflet przeciw 
cesarstwu, a cesarstwo drukować go i czytać pozwala. Rząd przepuścił cały 
pamflet, nawet cytacyą raportu ambasadora cesarskiego z r. 1656, który mó­
wiąc o Cromwelu napisał: »Ten człowiek rozpędził izbę i teraz sam jeden mówi 
i kłamie." Postępowanie rządu francuskiego pokazuje głębokie przekonanie, iź 
Francjo nie uwierzy w możność zastosowania instytucyj angielskich do Fran- 
cyi i że Francya znajdzie rady Montalemberta albo za późne a za wczesne, Sam 
cesarz sprowadza Francyą na niektóre drogi, któremi postępuje Anglia. Ogra­
niczając się do ostatnich starań, napomknę tylko o dwóch: cesarz ma zamiar 
mianowania komisyi w celu zastosowania do Francyi prawa kryminalnego an­
gielskiego w jego stosunku do wolności indywidualnej, i ma zamiar przenieść 
wyższe szkoły paryskie na prowincyą. Ostatni krok byłby politycznym, spo­
wodowanym przez anticesarskie usposobienie uczniów, ale byłby także naśla­
downictwem Anglii. Wyższe szkoły angielskie nie znajdują się w Londynie, 
lecz w Eton, Harrow, Oxford i Cambridge, i na tern zyskuje nauka a przytem 
zdrowie i moralność uczniów.

Cesarz domaga się karności w dziennikarstwie, które wpływa tyle na na­
miętności Francyi, ale po za dziennikami zostawia prawie zupełną wolność. 
Trzeba było, źe tak powiem, być filozofem, aby zezwolić na ogłoszenie pamię­
tników króla Józefa, które wykrywają najtajemniejsze sekreta polityki napole­
ońskiej i z których Montalembert bardzo krzystał. Cesarz zezwolił na ogło­
szenie swych prac dokonanych przed r. 1848. Teraz wydaje trzeci ich tom, 
który zawiera mowy jegomiane za prezydencj i rzeczypospolitej i za cesarstwa. 
Widać, że cesarz nie lęka się sądu historyi. Cesarz pracuje w chwilach wol­
nych nad dziełem: Du passe et de Vnvenir de VArtiUerie (o przeszłości i przy­
szłości artyleryi). Znawcy cenią to dzieło.

m y ł i ti.
Lo ndyn ,  6. Lutego. — Jak popularnym jest pan Cobden w Manchester, 

niech posłuży za dowód, że ubiegał się przed kilku dniami o posadę wicepre­
zydenta tamtejszego Ahenaeum i — przepadł. Przed trzema laty byłby on 
niezawodnie obranym jednogłośnie. Pismo: M a n c h e s t e r  G u a r d i a n  wy­
prowadza ztąd ten wniosek, że zapał pokojowy w tein mieście fabrycznem nie 
jest zbyt wielkim.

— Uniwersytet w Dublinie ma, jak słychać, zamiar udzielenia korespon­
dentowi T i me s a ,  panu Williamowi Howard Russel godność Doktora.

— L o n d y n .  7. Lutego. — W  jednym z artykułów o kosztach wojen­
nych przychodzi Ti mes  do tego wniosku, że Anglia przed upływem bieżą­
cego roku, czy przyjdzie do pokoju lub nie, zniewoloną będzie uciec się do 
nowej pożyczki 16—20 milionów funt. szt. »Podług urzędowych raportów, 
mówi to pismo, nie mają koszta wojenne dotąd jeszcze tego okropnego chara­
kteru, z którym oswoiła się dawniejsza klasa czytelników naszych. Koszta 
przyszłoroczne nie dadzą się wcale porównać z kosztami późniejszych lat osta­
tniej wielkiej wojny, albo z temi stratami, których doznała Anglia przez sza­
lone spekulacye kolei żelaznych, przez lekkomyślne zabiegi handlowe, przez 
torszusa nowym państwom dane, przez zamęt interesów, ba przez złe sprzęty. 
Nie ulega żadnej wcale wątpliwości, źe w razie potrzeby moglibyśmy wojnę

Rosyi z łatwością prowadzić na większą nierównie skalę., aniżeli dziś. 
Wydatki nasze w roku zeszłym były o 21,147,183 funt. szt, większe aniżeli 
os awy. Dopiero dwa lata temu, jak rocznie mieliśmy przewyżkę kilku mi­

lionów nawet w raporcie, jaki mamy przed sobą o ‘'rezultacie finansowym 
z roku 1855 znajdujemy, (dość dziwne rzeczy), umieszczona wypłatę 19,557 
tunt. szt. komisarzom za rewizyą papierów państwa stosownie do aktu, naka­
zującego obroceme takie przewyzki. Jeden rok wojny sprawił dyfereneya 
dziesięć razy większą mz dawniej. Do tego dodać należy, że podatki na nas 

?1? Fod“io,słJ- W  roku ubiegłym osiągnęliśmy dochód 
■363,6 .) m t s.zt->  J- ok°ł° 15 milionów funt. szt. więcej, aniżeli w któ­

rejkolwiek z pomiemouych lat, Jeden gatunek podatku," który iuż całkiem
7  zeszt-ym roku’ ałe Jcdaak w dwójnasób powiększyliśmy, 

t  j. podadek od dochodu przyniósł 13,718,185 fun. szt. większą niewątpliwie 
summę, aniżeli gdziekolwiek u jakowego ludu, od czasów istnienia świata.

przychód podatku bezpośredniego mógł przynieść. Cło przyniosło w zeszłym 
roku 20,987,752 funtów szterlingów, akcyza 16,389,486 funtów szterliugów, 
a opłata stemplowa 6,805,604 funtów szterlingów. Teraz przypatrzmy się 
odwrotnej stronie obrazu, Zakłady nasze ku obronie kraju kosztowały nas 
około 50 milionów funtów; nawet większa okazałaby się suma, gdybyśmy teraz 
już mogli całą znać prawdę. Z tego przypada na wojsko 14,545,059 funtów, 
na flotę 19,014,708 funtów, a na urząd prżyrządniczy 9,632,290 funtów. 
Prócz tego głosowano na kredyt 5 milionów funtów na nadzwyczajne wydatki 
przez wojnę spowodowane. Przed siedmiu laty zwykł był słynny mąż stanu 
mawiać, że jeżeli się do steru dostanie, sądzi, iż na całą obronę kraju wystar­
czy 10 milionami funtów st., i to też było metą, do której pan Cobden zdążał. 
W  samej rzeczy wydaliśmy tyle na nasz urząd przyrządniczy. W arsenale 
w Wooh ich zatrudniają ciągle 9000 rąk. O niezmiernej ilości prochu potrze­
bnego do robienia amunicyi, może ta okoliczność dostarczyć wyobrażenie, źe 
wczoraj prócz nabojów karabinowych, więcej niż 46,000 funtów prochu na cel 
ten spotrzebowano. Dziennie napełnia się prochem 2000 bomb, i robi sie 20,000 
nabojów. — Wydano rozkaz 260 ludziom gardy Goldstream i 224 ludziom 
szkockiej gwardyi fizylierów, aby byli gotowi do wsiadania na okręty do Krymu 
przeznaczone.

— Z Paryźa 6. Lutego telegrafują do gazety T i me s :  rząd francuski wy­
słał obu pełnomocnikom paszporty. Hrabia Arnimzapewne opuścił Petersburg; 
pan Brunuow wyjeżdża jutro do Francyi, a pan Bourqueney w tym samym 
dniu puszcza się w drogę z Wiednia do Paryża.

P o s i e d z e n i e  i z Dy n i ż s z e j  z 6. Lutego. — (Dokończenie). Lawe 
wnosi, aby powtór. odczytań, dwóch bilów mające na celu reformę prawodaw­
stwa co do stowarzyszeń handlowych z 6. Lutego odroczono na następny pią­
tek. Panowie Archibald Ilastie, Hentey, Spooner i inni uważają czas ten za 
krótki i wnoszą o dłuższy czas. W  końcu przecie przyjęto wiosek pana Lawe. 
Potem odczytano po drugi raz projekt do prawa tyczący się reformy połicyi 
stolicy, gdy"pan G. Grey na zapytanie pana H. Willanghbeya oświadczył, źe 
bil nie wywoła żadnych nowych wydatków, ale raczej skutkiem tego będzie 
oszczi dzenie roczne 100 funtów.

MMiszpania.
Wedle depeszy z Madrytu z d. 6. Lutego ogłasza gazeta urzędowa dekret, 

w myśl którego stan oblężenia w prowincyach Burgos i Aragonii ustaje. Ocze­
kiwano podobnego postanowienia i co do Katalonii.

— Depesza z Madrytu pod dniem 5. Lutego donosi: Członków rady ad- 
miraticyi oddalono z posad. Stowarzyszenie bankierów hiszpańskich, mają­
cych zamiar podać się o wystawienie kolei żelaznych ku Saragossie, obawia 
sie rywala w towarzystwie du Grand Central. Przedaź dóbr narodowych trwa 
ciągle i opłaty do kas zwiększają się.

Austryu.
W i e d e ń ,  6. Lutego. — Rozbiór kwesty i o udziale Prus w konferencyach 

paryskich zajmuje żywo polityków tutejszych, gdyż gabinet nasz przynajmniej 
urzędownie jeszcze pod dniem 19. Stycznia polecił swoim pełnomocnikom panu 
Hubner i hr. Coloredo w Paryżu i Londynie, aby spowodowali dwory te do 
wezwania Prus na konfereneye. Co do rozciągłości w popieraniu żądań 
Prus do tych konferencyi, krążą tu najsprzeczniejsze pogłoski, sądzą atoli, źe 
energiczne poparcie przez posła pruskiego w Petersburgu pana W erther pro- 
pozycyi hrabiego Esterhazego w Petersburgu zbyt przyczyniło się do przyję­
cia propozycyi naszegu rządu, aby mógł hrabia Buol zaniechać środków ku 
zaproszeniu Prus na konfereneye. Pytanie, czyby się dwór petersburgski był 
okazał skłonnym bez groźby Prus do przyjęcia bezwarunkowego przedłożo­
nych sobie propozycyi, gdy już nawet na ultimatum austryackie z Petersburga 
nadeszły były do Wiednia nowe przeciwne propozycye. Wniosek ten o przy- 
puszczenie P rus, powtórzyły Rosya i Austrya już po podpisaniu protokułu 
wiedeńskiego, ale niewiadomo, czy jaka odpowiedź lub postanowienie nastąpiły 
ze strony mocarstw zachodnich. Z Wynurzeń przypadkowych osób, obezna­
nych ze sposobem zapatrywania się mocarstw zachoduich godzi się wnosić, źe 
szczególnie gabinet angielski obawia się w Prusach obrońcy rosyjskich uro- 
szczeń na konferencyach. Tego zdania nie mógł pan Buol podzielać, gdyż udział 
gabinetu berlińskiego w konferencyach nie jest podobnym, gdyby on nie miał 
lub uie chciał uznawać tego, co jest ich podstawą, t. j. projektu do układów 
pokoju. Polityka austryacka nie znalazłaby w Prusach przeciwnika 
na konferencyach. Zaniechanie ze strony mocarstw zachodnich, choć niewy­
raźne. zawezwania Prus na konfereneye ma dla wiedeńskiego gabinetu tę nie­
przyjemność, że rząd pruski nie przemówi za wnioskiem austryackim do buu- 
destagu, domagającym się od tegoż, aby przystąpił do projektu preliminaryi 
pokojowych. Sądzą przeto, źe wniosek wzmiankowany nie nastąpi jeszcze 7, 
m. b., gdyż państwa pośrednie wtenczas tylko do niego przystąpią, gdy im bę­
dzie zapewnionym udział na konferencyach.

Kronika miejscowa.
O s t r o w o ,  8. Lutego. — W  nocy dzisiejszej włamali się złodzieje do tu­

tejszej kasy salaryjnej. Jak] się teraz pokazuje, zakradli się oni wie-

. kasy. T u  wyłamali szafę radzev obrachunkowego 
się zawiedli w oczekiwaniach, bo zamiast pieniędzy znaleźli papier i materyały 
piśmienne. Nie umiano sobie dotąd wytłumaczyć, dla czego złodzieje nie usi­
łowali się włamać do samej kasy. Gdy jeden z tych złodziei spuszczał się po 
linie z okna na ulicę, postrzegł go ułan straży znajdujący się w niższej izbie 
i zamiast pójść w pogoń za złodziejem, udał się do straży miejskiej i uwiado­
mi) ją  o tem, co widział, a tymczasem złodziej zniknął. — Już od kilku lat 
wypracowano plan do wybudowania nowego gmachu sądowego, który nieod- 
bicie jest potrzebnym. Spodziewamy się, że do budowy tej w tym roku na 
serio się wezmą, przez co i potrzebie się uczyni zadosyć i zatrudni mnostwo 
rąk , które teraz niemąją zarobku. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

M r.lolerya tr Her linie.
B e r l i n ,  12. Lutego.-  W  dziś rozpoczętem ciągnieniu 2ej klasy 113 kr. 

klasycznej łoteryi padła główna wygrana 4000 tal. na nr. 51 ,•■ B  - 3 
po 1000 teł, na nra: 15,021. 35,624 i 42,488 : 2 wygrane po 500 tal. o* nra



19,519 i 40,926; 2 wygrane po 200 tal. na nra: 15,245 i 84,307. i 2 wygr. Olej rzepiowy na Kwiecień Maj 15“ tal., na jesień 1 4 ‘ tal. 
po 100 tal. na nra 3265 i 18,597. Okowita 121 proc., na dostawę wiosenną 12 -̂ proc.

Wiadomości Itamłlowe.
Be r l i n ,  12. Lutego.

Pszenica 80— 112 tal.
Zyto na Luty 77®—78* tal., na Luty Marzec 77-J—78-4 tal., na Marzec 

Kwiecień 78 tal., na dostawę wiosenną 79—j —78§—80—79f tal., na Maj 
Czerwiec 79* tal.

Jęczmień wielki 52—56 tal.
Owies 33j —354 tal., na dostawę wiosenną 34,4 tal.
Groch do gotowania 72—83 ta l/
Olej rzepiowy 16—T*5 tal., na Luty i Luty Marzec 16—{ tal., na Marzec 

Kwiecień 16J tal., na Kwiecień Mai 167—2 ,— 5 tal., na Wrzesień Październik 
1 4 1 -1 5  tal. 4 1 . 4

Okowita bez beczki 29— * tal., z beczką 28® tal., na Luty i Luty 
Marzec 29 J tal., na Marzec Kwiecień 30 tal., na Kwiecień Maj 30f ta!., na Maj 
Czerwiec 31^—~ taL, na Czerwiec Lipiec 3 1 f—32 tal.

S z c z e c i n ,  12- Lutego.
Pszenica na dostawę wiosenną 107 — 109 tal.
Żyt o 7 5 —76 tal., na dostawę wiosenną 77 tal., na Maj Czerwiec 78 tal.

Przybyli do Poznania 13. Lutego.
B A Z A R :  lir. M i e l ż y n ś k i  z L h o b ie n ic ,  M i e l ź y ń s k i  z, D a b r o w v ,  W ie r z b iń s k i  z  S t a r e g o ,  

W o i l s r h l a g e r  z Zbitk i,  Ł a s z c z e w s k i  z  J e ż e w a .  * '
H  O l  U J ,  R Z Y M S K I  B U S C H  A : H a z a - R a d l i ł z  z  L e w i t z ,  J a s iń sk i  z YVitafco\vic„ Ma­

tern ę  z Ś r o d y ,  P i e s l e r  z S tu t t g a r t ,  G ro ning  7. L ip p s t a d t ,  Creuz z  S e b w e i i i f i i r t b ,  
S e b le e h  z  B er lina . o  1 r > »

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : W e b e r ,  JJoses 1 B r i n g b e i m  z  B er l in a ,  T r a -  
i n k o w i i .  

r w ę s k i  z S t a r k o w c a ,  G u t t r y
„ r t j ® r s  S-P f - l ing  7 t i k o w a ,  Bre za z  J a n k o w ie .
H O T E L  R A W A R S K I :  hr. M ią c z y n s k i  z  P a w ł o w a  D ‘ 

l P a r y ż a ,  D u h r  z  G r e i fen h a g en ,  A b e l  z  B er l in a ,  ’
H O T E L  D IJ  K O R D :  K o ź m ia n  i K o c z o r o w s k i  z  K o p a s z e w a .  T a c z a n o w s k i  z  S ł a w o .

P s a [ s k , T *  F O K K N m w y ń s k i  z B lo c i s z e w a ,  
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  G r u tz m ach er ,  L a u b e  1 K u n ó w  z  S k o k ó w

H O T E L  P A R Y ' Z K I :  W a l i s z e w s k i  z C h o c ic z y ,  A r ę d z k i  z W r z e ś n i ,  B a b eck  z L u b e k i  
K a d o w  i B ą k o w s k i  z K ą k o le w a ,  prob. L a u r e n t o w s k i  z R u e h o e ie ,  L a s k o w s k i  z R o ­
g o ź n a .  Paru s z e w s k i  z O b łu d n a ,  R a d o ń s k a  z  K o c ia łk o w e j g ó r k i ,

H O T E L  B E R L I Ń S K I : D e lh a s  z  S w i ą r z y n a ,  W e i s s m a n n  7. F r a n k f u r t u  11. iSl  ̂ B o -
d e w a ld  z  W a r s z a w y .  J e s i o n e k  z W  
s z y n a ,  Sat t ier  z P r im k en a u .

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M  : Gorlic łi  z  N o w e g o n r ia s t a ,  S r h i l l m a n ń  
z Ł u b o w a ,  S t o h r  z Ber lina .

P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą : K a m iń s k i  z C za rn k o w a ,  K o s in an u  z D io g e t u s z a .

R y b n a ,  Gutzk i z  S tr z e ln a ,  Sarraz in  z K r o t o -  

W id z i in ia ,  B r e ss e i

Nakładem tju tiw iha  M erzbacha w  
P oznan iu  w yszły:
Wieczorne rozrywki przy kominkn. z  3. stalo- 
, rytami i 23. drzeworytami. 20 Sgr.
Światowid. Zbiór rozpraw ku upowszechnieniu 

pożytecznych wiadomos:ci. Z objaśniającemi ry ­
cinami. Tom I. O wynalazku balonów, z 23. 
drzeworytami. 7\ Sgr.

Wypisy niemieckie dla szkół polskich. Metody­
cznie ułożone i wypracowane przez J. Wolińskie­
go i K. Hensla. 15 Sgr. 

larya Malczewskiego. 5 Sgr., w nader ozdobnej 
oprawie 15 Sgr.

Grażyna Adama Mickiewicza. 5 Sgr., w nader 
ozdobnej oprawie 15 Sgr.

Tygodnik literacki, pod redakcyą A. Woykowskie- 
go. Tom siódmy. Cena zniżona. 1 Tal.

Na pamiątkę pobytu B. Dawisona w Poznaniu. 6 Sgr. 
Pokłosie. Zbieranka literacka na korzyść sierot 

Rok 3. 4. po 1 Tal.
Kalendarz p o z n a ń s k i  na rok Pański 1856. z drze­

worytami. 12 Sgr.

OBWIESZCZENIE.
Wdowie D o r e h c n  S c h w a r z w a l d  w K r o ­

t o s z y n i e  ukradziono podług podania na końcu 
Sierpnia 1852. listy zastawne Wielkiego Xięstwa 
P o z n a ń s k i e g o  po procenta, a mianowicie:
Nr. 7 /1196 . W i e c z y n  powiatu P l e s z e w s k i e -  

go  na Tal. 500 i 
Nr. 70/1220. D o b r o j e w o  powiatu S z a m o t u l ­

s k i e g o  na Tal. 100 
bez należących do nich kuponów na prowizye.

Posiadacze jakowi tych listów zastawnych wzy­
wają się, aby się najpóźniej w terminie ńa dz i eń  
15. L i p c a  1856. o godzinie 11. przed południem 
przed Ur. N e u m a n n ,  Radzcą Sądu powiatowego 
w  izbie naszej instrukcyjnej wyznaczonym zgłosili, 
inaczej bowiem całkowitego umorzenia tych listów 
zastawnych spodziewać się mogą.

Poznań, dnia 6. Września 1855.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  wydział pierwszy 

dla spraw cywilnych.

Leczenie chorób syfilitycznych i liszajów.
Dr. August Loewenstein, 13. wielkich Garbar. 

Godz. do mów. przedp. do 10., po poł. od 2. do 5.

“  1 0 , 0 0 0  do 1 3 , 0 0 0  S
kóp tlanców brzozowych, które się kompletnie 
do sadzenia w nadchodzącym spozimku kwalifikują, 
można po dwa trojaki kopę w tutejszem nabyć 
nadleśnictwie,

Niżej podpisany oczekuje wcześnych zamówień. 
Zielonka, dnia 5. Lutego 1856.

Król. Nadleśny S t ahr .

Dla emigrujący cii.
Nie p r z e z  Angl i ą .

Słynnie znana jazda okrętem R. M. Slomanna

Sod dozorem władzy expedyowana przez Panów 
'norr & Holtermann w Hamburgu, do Ameryki, 

Australii i Brazylii, rozpocznie się z dniem 1. Marca 
r. b. i do zapisania się do tejże, umocowany jest 
zawierać obowięzujące kontrakty

Główny Agent 
ż§f. *M. A uerbaeh  W P o z n a n i u ,  

handel żelaza.
Prospekta udzielają się bezpłatnie.

Mtalewo pod Ś r e m e m  ma piękną trzcinę 
aa sprzedaż.

Dobra szlacheckie

R a c f t u c l ió w
w powiecie O d o l a n o w s k i m  nad Prosną położone, 
z obszarem 2394 mórg, do których także młyn wo­
dny »Górśki« należy, są z wolnej ręki do sprzeda­
nia, i mogą być przez kupującego zaraz w posia­
danie objęte.

Bliższej wiadomości udzieli na zapytania franko­
wane Obrońca prawa

.ftnebula w K r  o t o s z y  11 i e.

Bulwa — Topinambour
udaje się jeszcze na najlżejszej ziemi i tu wydaje 
plon, który się z plonem kartofli na wiele lepszej 
ziemi równać nie może. Bulwa nie podlega zgni- 
liźnie, ani uszkodzeniu przez mróz, owszem zimuje 
w polu, w ziemi. Z wiosną jak mróz tylko pu­
ści i ziemia cokolwiek podeschnie już ją  można sprzą­
tać. Rogacizna, owce, świnie, drob’, konie nawet, 
bądź to w stanie surowym czy gotowane Icb pa­
rowane, równie ją  chętnie pożerają jak kartofle. 
Bulwa ma jeszcze tę wielką dogodność i zaletę, iż 
raz sadzona, na jednem i tern samem miejscu lat 6. 
nawet więcej jeszcze wytrwa. Polecam roślinę tę 
wdzięczną, krajową, z największą niesłusznością 
pod płot rzuConą i nogami deptaną Panom współ- 
rolnikom jako karm’ dla inwentarzy przybywającą 
na pomoc wtenczas, kiedy inne pasze posilne albo 
już się kończą, albo znacznie icn ilość się nadwe­
rężyła. Burak i marchew olbrzymia na odpowie­
dniej sobie ziemi rywalizują o pierwszeństwo, co 
się tyczy ilości płodu; z bulwą na zupełnie lekkiej 
ziemi żadna inna roślina, i co się tyczy ilości, i co 
się tyczy taniości produkcyi nie wytrzyma szer­
mierki. Rolnik który raz w niej zasmakował już 
ją  nieporzuci. Każdemu mającemu chęć obeznać 
się z chowem bulwów, z chęcią i gotowością raem 
doświadczeniem nabytem około tej pożytecznej ro­
śliny, służę. — 50 szefli beri. po 2 Tal. szefel może 
odstąpić Jordan.

Lipę pod Witkowem.

Surduty od deszczu
i gumowe trzewiki dla mężczyzn poleca po 
umiarkowanych cenach Handel sukna i gar­
deroby dla mężczyzn 
•Balióba Mń autor o wie: a.

przy Wilhelmowskiej ulicy Nr. 10.

I le  pominąć!
Materye jedwabne i wełniane

pierze i wywabia z takowych plamy tłuste i 
olejne A. Mjanye z BBrezną,
piorący kapelusze słomkowe i trudniący się bielnikiem 

przy placu Sapieżyńskim pod białym orłem.

Farbiernia angory.
Płaszczyki, kabaty itd. z angory, które p  

straciły kolor i gładkość, poprawiają się
w far bierni Sieburya znów B
tak, iz ich od nowych w niczem rozpoznać 
nie można.

Majstrowie ślósurze i kowale i ~—j
zyczą sobie mieć ciągłe zatrudnienie, zechcą zgłosić 
się niezwłocznie w moim handlu zeluzu. 

«#• Auerbach w Poznaniu.
W dniu 21. m. b. mają być sprzedane w tutajszym 

boru, brzozowe drągi, partyami po Ą kopy, naj­
więcej dającemu za gotową zapłatę. Kupione drze­
wo może być każdego czasu odebrane.

Dąbrówka, dnia 12. Lutego 1856.

Czeski piękny owies do siewu ofiaruje
Bjuflwib BŁanlorowics9

przy Szerokiej ulicy Nr. 107

47/ ulicy Wii be im o wstii ej Hf 
:<©>* pot! Air. S  je s t  c a ł e  pierwsze “M

piętro ( B e l - E t a g e ) ,  k t ó r e  Ha ż ą -  
d a n i e  t e ż  może  b y ć  p o d z i e l o n e ,  o/t Ęt|  

'M, t. MŁwietnia r. b. do w y  naj ęc i a .
Hf Meyer t  aili, i f

N ow ą nadsyłkę kawiaru św ie ­
żego astrachańskiego jako i B o u il ­
lon ŚYvieŹY7 co tylko odebrali
__________ Bracia Andersch.

Kurs giełdy berlińskiej._______
S to N a  p r k u r a n t

D nia  1 2 .  L u t e g o  1 8 5 6 /c, p a p ie ­
ru m i.

g o to w i . 
zn ą .

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a  . . . . a 1 0 0 |
d i to  z ro k u  1 8 5 0 .  . . • ą — 1 0 0 ;
d i to z rok u  1 8 5 2 .  . . . 4 ł — 1 0 0 ;
dito  z roku  1 8 5 3 .  . . . 4  ’ 9 6 i —
dito  z ro k u  1 8 5 4 .  . . . H 101

OLIigi d łu g u  s k a r b o w e g o  . . . . . . . 3 ł
1 4 8

8 6 4
dito  p r e m i ó w  h a n d lu  m o r s k ie g o  . . — —
dito  March ii E le k t o r a ln e j  i N o w e j 3 ) 8 6 —
dito  m ia sta  B e r l i n a .................................. i i — —
d ito  d i to  .................  ■ • • 3 4 — —

L i s t y  z a s t a w n e  M arch i i  E le k t ,  i N o w e j 3 1 — 9 6  J
d ito  P r u s  W s c h o d n i c h . . . 3 ; — 9 1 4
dito  P o m o r s k i e , ......................... 3 i 96-J
d ito  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o 4 ' 101
dito  W .  X  P o z o .  ( n o w e )  . 
d ito  S z l ą s k i e .............................

3 ;
3 i

9 0  {
9 0 f

d ito  P r u s  z a c h o d n ic h .  . . . 3 1 8 7 ^ .
B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e  , . .  .  . 4 9 3
L o u i s d o r y . ........................................................... — — 1 1 0 1
A k c y e  k o le i  Żelazn.  Ntarogr P o z n a ń s k . 4 9 5 f

CENY T A R G O W E
w m i e ś  i  i r P o z n a n i u .

K M

P s z e n i c y  p i ę k n e j , s z e f e l  po 1 6  garn .
P s z e n i c y  ś red n ie j  . ..............................
P s z e n i c y  o r d y n a r n e j ..............................
Z y ta  p r z e d n ie g o ,  s z e f e l .....................
Zyta  p o ś l e d n i e g o ......................................
J ę c z m ie n ia  d u ż e g o ,  s z e f e l .................
J ę c z m ie n ia  m a ł e g o ..................................
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